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‘ RZEDpŁATA .Xerjar Zagłębia* konta!*  
*  Sosnowca s odnoszeniem rocznie mk. 2400, 

pó/roesai*' 1300 kwartalni* mk. 60S, 
miesięczni* mk 200. pocztą mk.;J50. —

OGŁOSZEŃ14., Ze w iaru  nonparelowy na 1 
»trocie Mk 60, na S «tr. Mk. 50, na 4 str. Mk. 
35. Nadesłane wiersz garmontowy Mk. 75, 
Drobne ca wyr as Mk. i0 , najmniej Mk. 100, 
Dla zagrań. 100% drosej. Kaida podwyżka obo- 
wiązule wszystkie |n t przytyta ogłoszeni* od 
dnia zmiany cen baz uprzedniego zawiadomienia.

■ Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
•lica  D*biiżska Nr 1

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmą)* 
iataraaaniAw tylko od 12 w poł. do 2 po ? poł.

K dtm . dla depesz: „KURJER* - iO SóK  * i hC PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmą]* 
Kantory wiasn* oraz*Kaiygarnia w Zagłębia T#w 
Akc. .Rakiem* Polska" w Warszawie l |  waiy- 

stkia Biorą ogłoazaż w krajn i zagranicą.^

Za terminowy drak ogłoszę*, komunikatów 
i ofiar administracja ni* odpowiada.

! Adarisistracja otwarta od 9 rano baz przerwy 
do g. 7 wiacx. W niedzielą i świąt* od 8 do 10 r.

Cene pojedTńczego egzemplarz* n k . 15* (Na G. Śląsku 5(9 fen.) SOSNOWIEC, środa dnia 5 kwietnia 1922 roku. Nr. 78. Rok XVI.
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Od poniedziałku 3 do niedzieli 9 w łącznie 
Wielki 2 u godzinny program 1 szy raz w Sosnowcu  

Sensacyjne arcydzieło filmowe!

K A T A R Z Y N A  H -ga 
WIELKA

Pełne wstrząsających przygód życie słynnej cesarzo­
wej Rosji w 7-miu wielkich aktach.

— Do obrazu przygrywa duet artystyczny —
K e o n a l  Od poniedziałku 10 kwietn ia .
Kto m oie  zachw ycić  widzów, 
l a k  głęboko wstrząsać  duase,
Tak prz kuwaó oczy, ty le  łez wylewać 
czulszym widzom, może tylko!

Król e*r#now MOZŻUCHIN i partnerka jego Lisienko 
w obrazie;

MOTTO:
Zaledwie młoda ziemia z mgieł p o w s a ła ,  
A ju ż  Jej  spokój zakłócił  syk węza!
To matka Ewa grzech na ś i r f a t  wydała! 
I ten t rw a  dotąd jeszcze  i... zwycięża.GRZECH

Od poniedziałku 3 do 9 kwietnia r.b
2 ga i ostatnia serja „ $  T R Z ft Ł“

pt J(a bezdrożu życia
dramat w 6 akt. według scenarjusza LEO BELMONTA. 
W obrazie występują. Junosza, Stępowski, W ęgrzyn, 

Sliwicki, Roland Smosarska Sarnecka.
 Seans I-szy o 6. II gi o 7*/«. III-ci o 9'A.

Niebywała LOTNIK ŚMIERCI AN0NS!sensacja

Prasa niemiecka
o  a u to n o m i i  Ś l ą s k a .

Jak wiadomo, pruski pre­
zydent ministrów, Braun, 
wygłosił w Wrocławiu przy 
otwarciu tamtejszego Tar­
gu przemowę, w której po­
tępił separatyzm G. Śląska 
i oświadczył się przeciw u- 
dziełeniu mu autonomji. Wy 
nikiem tego wystąpienia by 
ła ostra wymiana zdań, któ 
ra rozpętała się niemal w 
całej prasie niemieckiej na 
obszarze Rzeszy.

I Z głosówtych vTdgliche 
Rundschau“ staje po stro­
nie ministra. Wychodzi ona 
mianowicie z następującego 
założenia:

„Dopóki kraj narażonym 
był na okrutną niepewność 
polityczną, trzeba było mieć 
zrozumienie dla niektórych 
więcej lub mniej chorobli- 
wych objawów duszy tam 
tejszego ludu. Wśród nor­
malnych jednakże stosun-

Ktoby w iedział o miejscu za 
mieszkania

Antoniego N o u n M i e e o
który służył w armji Hallera we 
Francj’ raczy dać znać do ho­
telu Angielskiego* w Sosnow

tu do w leścicitla 2824

ków, niejedno z tego, co 
rozgrywało się za kulisami 
górnośląskiej polityki w o- 
kresie tych ostatnich burz­
liwych czasów, musianoby 
uważać za zdradę s t a n u .  
. . .  Śląsk pozostaje nieza- 
stąpionem źródłem naszej 
narodowej odbudowy, Mu- 

j simy więc z całą stanow- 
j czością odeprzeć wszelkie 

zakusy niemieckich górno­
śląskich kół, skierowane 
przeciw Prusom. Pewna u- 
stępliwość wobec zwoleni- 
ków autonomji G. Śląska 
ze strony Rządu Rzeszy 
powstała w swoim czasie 
na odmiennych zupełnie wa 
runkach*

Inne wręcz stanowisko 
zajmuje demokratyczna„Bre 
slauer Zeitung'. Twierdzi 
wprawdzie, że „rozczłonko 
wanie się Prust. j powięk 
szenie ilości małych państe 
wek jest rzeczą nieroz­
sądną" jednakże ze Sląi 
skiem samym ma się rzecz 
trochę inaczej i zalecaćby 
należało ostrożność w w y­
powiadaniu się, gdyż „mo 
ment taki jeszcze nie nad 
szedł“ Śląsk bowiem był 
prez Rząd stale zaniedba 
ny.. Wrocławskie pismo u- 
siłuje sprawy autonomji 
G Śląska wvbić kapitał dla 
Śląska Średniego

.Wrocław j Siąsk były 
i pozostają dł.a Rzeszy pa 
sierbem* Jeżeli więc Rząd 
jest przeciwny autonomji G. 
Śląska „i jeżeli chce pow  
slrzymać rosnącą niechęć do 
Prus", powinien wreszcie 
uczynić coś dla Śląska „Po 
lityka zupełnej życzliwości 
względem Śląska jest jedy 
nym środkiem, który w 
kwestji autonomji meże do 
prowadzić do takiego roz 
wiązania, jakiego sobie pan 
prezydent ministrów życzy" 

„Vossische Zetung“ wy 
powiada się z wyraźną kry 
tyką przemowę prezydenta 
Brauna,, uzasadniając swe 
stanowisko w ten sposób: 

Polityka aktywna, na ja 
ką zdecydował się pan 
Braun w swojej przemowie 
stanie się niestety, karnem 
dla przekonania, że intere* 
sy pruskie mają być u* 
wźględnione, gdy przecież

] rozwodzi się o to tylko, ai 
by Górnoślązakom w ramach 
R z e s z y  Niemieckiej taką 
stworzyć ojczyznę, w kfó- 
rej czuliby się dobrze'*,

W tym samym sensie 
{ oświadcza się i „Frankfur- 
] ter Zeitung** Wywiązała się 

więc na skutek tej przemo 
wy nowa i bardzo trudna 
sytuacja. Pomiędzy Cen­
trum bowiem, a socjalista 
mi odbyły się już konferen 
cje, które pozwalały spo­
dziewać się pokojowego roz 
wiązania problemu auto1 
nomji*'

Tymczasem przyjaciołom 
dano do ręki najniebezpiecz 
niejszy atut mianowicie, że 
, Górny Śląsk w dalszym 
c i ą g u  według zamierzeń 
Rządu — będzie rządzo* 
nym przez Prusy według 
staro pruskiej metody" Da 
lej zaznacza wspomniane 
pismo, że wystąpienie mi*

nistra pruskiego jest nietak 
tern w stosunku do Rzeszy

Reasumując te wszystkie 
głosy, dochodzi się do wnio 
sku, źe opinja publiczna w 
Niemczech a także sfery 
rządzące czują sięłniepewne 
w stosunku do G. Śląska. 
Daje się we znaki dawniej 
szy „system* pruski a rów 
nież i to że rzucone lekko 
myślnie na urodzajną glebę 
śląską, ziarno obietnicy, wy 
rosło niespodziewanie w ol 
brzymie drzewo, dusząc 
patrjotyzm „pruski" i ząśle 
pienie dawniejsze.

Dla ludności polskiej na 
Ś l ą s k u  pozostającej pod 
Niemcami, sprawa auto­
nomji niem. .części Górnego 
Śląska, aczkolwiek przez 
prasę polską stale zanied 
bywana, jest sprawa pierw 
szorzędnego znaczenia i aa 
leżałoby na nią nieco wię 
cej zwracać uwagi.

Sunnily rotettoue o nlntctuo.
Staraniem Rady Woj. Okr. 

Rola. w Kielcach, został zorga­
nizowany w dnin 22 ab. odczyt 
proi. Unlw. Jagle U. 1 Wsrsz i 
b. wice ministra Skarbu Dr R. 
RYBARSKIEGO na temat „Sys­
temy pedatkowe, a rolnictwo".

Odcryt powyższy, choć zwią­
zany z rolnictwem, poruszał 
sprawy bardzo ważne zarówno 
dla miast jak i wsi.

Osoba prelegenta, zarówno 
jak S treść odczytu, ściągnęło 
liczne grono Inteligencji miejsco 
wej Jak I z najszerszych warstw 
rolnictwa do sal! Resursy Oby 
watelskiej,

Warunki, w jakich Państwo 
nasze się tworzyło przy otwar­
tych granicach, wymagających 
licznej strasy graniczne!, stosun 
ki polityczne i sąsiedzkie zmu 
szanle spraw a, wreszcie konlecz 
ność odbudowy zniszczonego 
przez wojnę kraju — wymaga 
silnego obciątenla podatkowego 
oby watt II.

Opodatkowanie musi być tak 
zorganizowane, aby nie zabijało 
produkcji, lecz przeciwnie pod­
niosło ją. Podatki winny dawać 
duto skarbowi, lecz orzy jaknaj 
mniejszym ciężarze dla ludności.

Pcd&tkl ze względu na rozło 
tenle dęłarów  tylko na pewne 
warstwy, dzielą się na t. zw. po­
datki specjalne i nakładane na 
cały ogót społeczeństwa t. zw. 
podatki ogólne.

Podatki specjalnie rolnicze, 
są to t. zw. gruntowne i pudy tu­
ne Fodatek gruntowny jest to 
najstarszy na ziemiach polskich 
a jedyny w Europie, stanowy, 
bo odróżnia stany włościańskie, 
obywatelstwo.Ustanowiony w 1864 
1866 I w udy  to t  szeregowano 
powiaty według ówczesnych wa­
runków co do obciążenia podat­
kowego. Skutkiem tego np. róż. 
nica między pow. Kutnowskim, 
a Biłgorajskim jest czterokrotna 
choć w dochodach dziś takiej

różnicy nie widzimy. Grunta 
dawniej nien tytki są dziś czasa­
mi I klasy np. szereg sadów w 
pow. Grójcekiem zapisanych jest 
do dzis dnia jako nieużytki.

Morga przed wojną była obcią 
żona do 43 kop. dziś wartość na 
byweza podatku równa się 6 kop.

Podatek gruntowy jest bardzo 
chętnie płacony. Rozkład jego 
jest bardzo często jednak niespra­
wiedliwy.

Przy rozkładaniu podatków 
z morgi dochodzono jednak eza- 
as mi wprost do absurdów. Je­
den z sejmików w Woj. War­
szawskim postanowił, aby po­
datki od psów rozłożono na 
morgi.

Głównego dochodu czerpać nie 
może Państwo z podatku grun­
townego, gdyż trzebaby przepro­
wadzić Sak zw. kataster 1 klasy- 
fłkację gruntów, wymagałoby 
to wtedy jednak bardzo wielu 
lat pracy i olbrzymich kosztów. 
Powyższy podatek trzeba pod­
nieść lecz nie nadzwyczajnie ze 
względu na jego minusy. Trze- 
b . się będzie głównie oprzeć na 
podatku dochodowym, jest on 
bardzo ni "popularny — lecz w 
zasadzie jest on najsprawiedliw 
szy. Jeżeli ma dać wynik! do­
bre, to państwo mssł mieć 
bardzo dobrze zorganizowane 
władze skarbowe i odpowiednio 
wychowane społeczeństwo. I tak 
np. przed wejaą w Anglji tylko 
50 proc. dochodów ukrywano. 
Bardzo ważnem jest, aby dobry 
obywatel nie płacił więcej ni* 
ukrywający się. Ludzie często 
się kryją ze. swoim stanco flnafl 
sowym; wielu uwasa za niespra­
wiedliwe, *e władze skarbowe 
mają prawo żądać wyjaśnień co 
do ich dochodów. Członkowie 
obywatelskich Komisji podatko­
wych muszą być nie adwokata­
mi stron, lecz naprawdę wyjaś­
niać sytuację finansową płatni­
ków. Plusem tego podatku jest
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źe zmusza do rachunkowości I 
liczenia się przychodu z rozcho­
dem. Ateby oszczędzać trzeba 
rachować. Ten naród zwyclęiy, 
w drodze ekonomicznej, który 
będzie oszczędzał.

C. d. n.

TELEGRAMY.
Mii. Stirnut aa «ud|iae|i 

o Króli u iiifsk iig o ,
WARSZAWA. Donoszą 

tu z Paryża, że min. Skir- 
munt po opuszczeniu Pa­
ryż, uda się do Londynu, 
Sam będzie przyjęty przez 
króla Jerzego, który zapro 
sił go na śniadanie. W iado 
mość ta  wy wołała w polskich 
kołach w Paryżu oży wion e 
komentarze. Uderza fakt,że 
król angielski wyraził obec 
nie życzenie spotkania się z 
polskim min. spraw zagr. 
podczas, gdy niespełna rok 
temu poprzedni min spraw 
zagr. Sapieha, bawiąc w 
Londynie, nie był u króla 
i miał znaczne trudności po 
rozumienia się z rządem 
angielskim.

Ochron lokatorów u k m i a b ,
WARSZAWA, Związek 

kupców żydowskich zwrór 
cił się z memorjałem do 
rady ministrów w sprawie 
rozciągnięcia ochrony loka 
torów na mieszkańców kre 
sów wschodnich Memorjał 
podnosi, że kupcy kresów 
wschodnich najbardziej u- 
cierpieli z powodu inwazji 
pogromów ‘i bandytyzmu, 
skutkiem czego korzystać 
powinni z ochrony lokato* 
rów.

Prśhi wszczęcia rokowań 
z Komes-

W ARSZAW A, (wł.) Mi- 
nisterjum spraw zagra­
nicznych wysłało notę do 
Litwy kowieńskiej z zapy­
taniem, czy rząd litewski 
nie zgodziłby się wszoząć 
pertraktacji z Polską co do 
konwencji pocztowo* telegra

ficznej. Rokowania mogły­
by mieć charakter prowi­
zoryczny, bez następstw po­
litycznych.

Traktat handiowy z Kłajpeda.
W ARSZAW A. (PAT,) 

Jak już donieśliśmy dnia 
31 marca zakończyła się 
konferencja handlowa Rzą­
du Polskiego z przedstawi­
cielami Kłajpedy. Osiągnlę 
to porozumienie co do 
wszystkich punktów trakta 
tu handlowego opierająoego 
się na zasadzie największe­
go uprzywilejowania Polska 
przyznała szereg ułatwień 
w stosunkaoh handlowych 
z Kłajpedą. T raktat han­
dlowy zostanie podpisany 
w pierwszych dniach kwiet 
nia w Kłajpedzie i da po­
dłoże do nawiązania stosun 
ków gospodarczy oh między 
Kłajpedą i Polską. Czas 
trwania traktatu określono 
na rok jeden.

Rozunia odpowlidż.
W ARSZAW A. Rząd 

niemiecki zaproponował Pol 
see, aby równocześnie ze 
sprawami śląskiemi można 
było pertraktować o układ 
ekonomiczno — handłowo- 
przemysłowy z przedstawi­
cielem rządu polskiego, p. 
Olszewskim, jeszcze przed 
uregulowaniem spraw gór­
nośląskich.

Projekt ten składa się 
z 18 punktów.

Rząd polski wysłał do 
Rady Ambasadorów z tym 
projektem p. Augusta P o ­
pławskiego; a równocześnie 
niemeom odpowiedział, że 
układy te nie rozpoczną się 
wcześniej, zanim sprawy 
podziału Śląska nie zostaną 
załatwione.

S i|n  «  sprawił Sądu Okrą- 
gawago-

W ARSZAW A. Na po­
siedzeniu Sejmu po sprawo 
zdaniu posła Mieczkowskie 
go (Zw. Lud. Nar.) prze­
wodniczącego Komisji pra­
wniczej Sejm przyjął nastę 
pującą rezolucję w sprawie

Sądu Okręgowego w  Czę 
S to c h o w ie :

„Sejm przyjmuje do wia 
domości oświadczenie p. 
Ministra Sprawiedliwości w 
myśl którego utworzony 
zostanie w Częstochowie 
Wydział Odwoławczy Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie 
dla spraw sądów pokoju.

Sejm zwraca się do Rzą 
du, by ponownie 'rozważył 
potrzebę przywrócenia w 
Częstochowie Sądu Okręgo 
wego.

Marki polski idzie «  górę.
W ARSZAW A, (wł.) Na 

giełdzie warszawskiej od 
kilku dni daje się zauwa­
żyć znaczna zwyżka kursu 
marki polskiej w stosunku 
do walut obcych. Jak do­
noszą z Gdańska, Wilna i 
G. Śląska, podobnie rzecz 
się ma i tam. Marka pol­
ska z każdym dniem zy* 
skuje na wartości. Na G. 
Śląsku za markę niemiecką 
żądają już tylko 10,9 a na­
wet 8,5 mkp.

R isy lsko-iitiiick i ispółprica
W ARSZAW A, Z Mo­

skwy donoszą: Odbyło się 
pierwsze zebranie towarzy­
stwa rosyjsko-niemieckiej 
współpracy na które przy 
było 500 przedstawicieli 
nauki, techniki, rolnictwa i 
przemysłu. Na zebraniu 
byli obecni przedstawiciele 
Niemiec.

Osfiiliia n o n  L m in
(W.A.P.) Jak donoazą 

pisma belscewickie, Lenin 
w ostatniej swojej mowie 
publicznej, wygłoszonej na 
zjeździe metalowców, oś wia 
dczył, że pochwalą w zu­
pełności wojowniczy rozkaz 
Trockiego wydany do czer 
wonej armji i uważa, że 

i choćby Koalicja, w rękach 
której znajduje się prawie 
oały świat, groziła Sowie­
tom armatami, one gróźb 
się nie ulękną. Wiemy ja ­
kie nieszczęśeia i męczar­
nie może nam przysporzyć 
nowa wojna, a mimo to 
mówimy, że j e s t e ś m y

gotowi jeszcze raz to 
przenieść. Wszystkie pró­
by narzucenia nam warun­
ków, jako zwyciężonym, 
są niedorzecznością, na któ 
re nie warto odpowiadać.

FiłszoH iiii prudy.
KOW NO, (W APJ Na 

rozkaz ministra sprawiedli­
wości prasa polska w Kow 
nie zamieściła tendencyjny 
komunikat kowieńskiego 
lekarza więziennego, który 
twierdzi, że większość cho­
rych i zmarłych więźniów 
Polaków była chora już u- 
przednio na suchoty, zaś 
bezpośrednią p r z y c z y ­
na śmierci, było osłabienie 
jako rezultat chorych płuc.

Kondaleicli rządu v ą g iirsk ii-  
go z r ic |l  zgonu Karali.
BUDĄPESZT (P.A.T.) 

W ęg. B. K, Naczelnik 
państwa węgierskiego i p re­
zydent ministrów Bethylen 
wysłali do królowej Zyty 
w Funchal telegramy kondo 
lencyjne.

P rz jg ię b l ia li  v B n d ip iiz g ii  z 
powodu śm ierci Karola.
BUDAPESZT (P.A.T.) 

Wiadomość o śmierci b. 
króla Karola rozpowszech­
niono przez nadzwyczajne 
wydania dzienników.— Wy- 
wołała ona przygnębienie.

Hrcykiiążą Otton ogłoszony 
k riiiM  w ą g iin k ln .

W IEDEŃ (AW). Z Bu­
dapesztu donoszą, że wę­
gierscy legitymiści ogłosili 
najstarszego syna zmarłego 
ex-cesarza Karola, aroyks. 
O ttona królem zamiast 
zmarłego.

B olszivlcy a l iz id o v o ln i .
LONDYN. Cziczerin o- 

świsdezył w rozmowie ze 
specjalnym sprawozdawoą 
„Manchester Guardian" Fry 
zem, że jest zaniepokojony 
stanowiskiem rządu włoskie 
go, który zamierza umieścić 
delegatów sowieckich nie 
w Genui, lecz w odległem

Rapallo skąd będą musieli 
codzienie automobilem prze 
bywać drogę, która nastrę­
cza wiele sposobnośel do 
zamachów.

U iiąziiaii pitrjireky Tlctofi.
MOSKWA (PAT.) Został 

tu zaaresztowany patrjarcha 
Ttcbon. Aresztowanie stoi 
w związku ze stanowiskiem 
jakie patrjarcha zajął wo­
bec rekwizycji kosztownośoi 
cerkiewnych. Równocześnie 
odbywają się masowe aresz­
towania wśród duchowień­
stwa prawosławnego.

Ugoda «  I r lu d ji .
LEAFIELD (PAT,) Ugo 

da za warta między południo 
wą, a < północną Irlandją 
przyjęta została przychylnie 
przez wszystkie odłamy 
społeczeństwa irlandzkiego. 
r  wyjątkiem ekstremistów. 
Nastąpiła już pierwsza ofi­
cjalna wymiana not między 
Dublinem a Belfastem.

ZGdfKioSIlISH
Za kilka dni rozstrzyg­
nięcie spraw spornych w

sp raw ie  G, Ś ląska .
KATOW ICE, (A. W) 

„Wanderer* donosi z Lon 
dynu, iż jest oczekiwane 
w Genewie ustalenie de­
cyzji Cslondera w sprawach 
spornych Górnego Śląska 
między Polską, a Niemca* 
mi w przeciągu jednego do 
dwuch dni.

Żądania Niemców 
górnośląskich.

KRAKOW. „N o w y
Dziennik" dowiaduje się, że 
Niemcy tej części Górnego 
Śląska, która przypadła Pol 
see zwrócili się do rządu 
niemieckiego z prośbą, by 
ten wpłynął na Ligę Naro 
dów, żeby w autonomicz­
nym sejmie polskiego Slą 
ska był język niemiecki rów 
nouprawniony z językiem

STEFAN GRABIŃSKI.

NA TROPIE.
Nowala.

Obudziłem się z głową ciężką jak ołów, śmier­
telnie znużony. Spojrzałem na zegar: była 12 w 
południe. Spałem dziś niezwykle długo

W całym domu cisza skwarnego południa, 
senne odrętwienie lipcowego upału. Byłem sam. 
Stary Jan , wyniósł się gdzieś jak zwykle do sąsia 
dów na poobiednią fajeczkę, zostawiając m ę na 
łasce opatrzności.

Z niewymownym trudem  podłożyłem ręce 
pod głowę, wlepiając wzrok w sufit. Jakieś po­
tworne wyczerpanie zawiesiło mi u nóg i rąk  gi­
gantyczne ciężary i nie pozwalało dźwignąć się 
z otomany.

Cofnąłem się pamięcią do dnia poprzedniego, 
lecz nie znalazłem nic, coby mogło wywołać to 
iście homeryczne rozluźnienie członków. Dzień 
upłynął mi spokojnie na podmalowaniu pejzaży; 
wieczorem przy blasku ks ężyca odbyłem małą 
przechadzkę po mieście, poczem koło lu  posze­
dłem spać. Oto wszystko.

W ięc nie tędy droga W tem tkwi coś innego.
A możem ja chory? Lecz skądżeby znowu?

W zrok oderwany od mozajki stropu, mimo- 
mowolnie padł na stalowy ekran, wysunięty na śro 
dek pokoju. Był to mój hipnoskop W chwilach 
wolnych oddaję się studjom z tak ciekawej dzie- j 
dżiny jak hypnoza i doszedłem już do dość obie- 1

Icujących wyników, zwłaszcza w zakresie samo- 
usypiania. W ystarczy mi zarzucić parę skupionych 
spojrzeń w głąb ekranu, a natychmiast zapadam 

* w sen, z którego budzę się o godzinie z góry przez 
I siebie naznaczonej

W  ostatnich jednak czasach zaprzestałem  do­
świadczeń, zauważywszy, że wpływają rozstrajająco 
na mój organizm, gdyż budziłem się jakiś nieswój 
i jakby odkształcony

Mimoto widocznie wczoraj coś mię skusiło 
po dłuższej przerwie do podjęcia eksperym entu 
Tak przynajmniej kazała przypuszczać pozycja 
ekranu na środku pokoju; zwykle bowiem stoi pod 
ścianą.

Dziwiła tylko jedna okoliczność. N e mogłem 
w żaden sposób przypomnieć sobie, czy istotnie 
wczoraj wieczorem zaglądałem w hipnoskop. 
W każdym razie musiało to nastąpić już po po­
wrocie z przechadzki więc po 10 - tej w nocy.
A przecież ostatnim faktem z ubiegłego dnia. jaki 
mi pozostał w pamięci, była chwila zdejmowania 
zarzutki, którą zawiesiłem na stojaku. Co się po­
tem stało, n e pamiętam. Prawdopodobnie przyszła 
mi skądś ochoto do autohipnozy, nie omieszkałem 
jej zaspokoić.

W szystko więc było wyjaśnione i powód 
znużen<a poniekąd zrozumiały. Chodziło tylko o to, 
o czem właściwie śniłem i co się ze mną w tym 
czasie działo Tu irytowała mię zawsze szczególna 
niepamięć, jaka oraotywała mi mózg po zbudzeniu 
się: nigdy nie mogłem sobie niczego przypomnieć.

A perypetje autohipnozy musiało być czasami 
nader zajmujące. Przekonałem się o tem naocznie 
w dziwny, przypadkowy niemal sposób.

Pewnego dnia, zbudziwszy się nad ranem, i

spostrzegłem ze zdumieniem na rusztowaniu przy 
stalugach kadłub jakiegoś starego posągu Kamień 
był już miejscami zwietrzały i porysowany, mimoto 
znać było jeszcze ślady mistrzowskiej ręki w ba­
jecznie rysujących się Minjach torsu. Nie mogłem 
zrazu absolutnie dociec jaką drogą ten fragment 
dostał się do mej pracowni. Myślałem, że może 
który ze znajomych chciał mi wypłatać figla lub, 
że Janowi p zyszła ochota uraczenia mnie tym 
ułamkiem sztuki. Lecz wszelkie dochodzenia spełzły 
na niczem; każdy wzruszał ramionami i patrzył na 
mnie jak na szaleńca.

Poddałem więc szczególny nabytek dokładnej 
obserwacji i po jakimś czasie doszedłem do prze- 
konania, że gdzieś już widziałem ten ułamek o tra- 
g cznym rzucie głowy Przed kilku laty przecho­
dząc koło starego parku, w odległej dzielnicy mia­
sta  spostrzegłem w głębi na pół rozwalonym pje- 
destale silnie zwietrzały posąg bez rąk, ledwo 
trzym ający się podstawy Robota wpadła mi jednak 
w oko i zrobiła wrażenie. Jakiś czas naw et nosi­
łem się z myślą przeniesienia go na paletę. Potem 
zapomniałem najzupełniej.

Prawdopodobnie tedy w chwili samousypia- 
nia, w tym ostatnim momencie który rozgranicza 
jawę od snu, przem knęło mi w myśli wyobrażenie 
posągu, połączone może z chęcią sprowadzenia 
go do siebie. Tę ostatnią niemal już pod progiem 
świadomości zrodzoną myśl, zaciągnąłem ze sobą 
jak niewód w mglistą topiel snu, gdzie drogą auto- 
suggestji przemieniła się w nieprzeparty rozkaz. Po­
szedłem i przyniosłem.

c. d. n.
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polskim. W  niemieckich 
kołach Górnego Śląska ro­
zeszła się pogłoska, że Ra­
da Ligi Narodów w zasa* 
dzie przyjęła ten postulat, 
uznała jedynie, że żądany 
czas równouprawnienia obu 
języków w Sejmie, a mia 
nowicie 15 lat, jest termi* 
nem za długim.

K r o n i k o  
telegraficzno.

X  W kołach politycznych 
obieca pogłoska, że obecny min. 
ochrony pracy p. I Darowaki ma 
być powołany na przedstawicie- 
la Polaki w Moskwie,

X  Rząd .sowiecki, który do­
tychczas zajmował wrogie stano­
wisko wobec Finlandjl, rozpoczął 
obecnie nowy kurs polityki pojed 
nawczej,

X  Stany Zjednoczone prze 
słały państwom,które brały udział 
w konferencji waszyngtońskiej no 
te, zawiadamiającą te państwa, 
że Stany Zjednoczone są goto* 
we do wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych trak'atów podpisa­
nych na konferencji.

X  Milukow wyjechał z Berli 
na z powrotem do Paryża,

X  Bawarja wyśle jako dele­
gatów do Genui radcę stanu Mei 
nela, oraz przywódców chłopów
Htima

X  Z Rygi donoszą: Tutejszy 
poseł francuski w rozmowie z 
dziennikarzami wyraził zadowo­
lenie z wyników konferencji 
państw bałtyckich w Warszawie. 
Zaznaczył on, iż Francja stale 
dążyła do utworzenia związku 
państw bałtyckich, obejmującego 
także Polskę.

X  .Kurjer Powszechny* do 
aosi, że ogłoszony przed paru la­
ty przez ukraińskie organizacje 
narodowe bojkot uniwersytetu poi 
skiego we Lwowie nie znajduje 
już posłuchu wśród młodzieży. 
W  pierwszym semestrze br. za­
pisało się na uniwersytet llO  
Ukraińców, na obecny semestr 
letni 50 nowych.

X  Lewicowe pisma rzymskie 
donoszą, że administracja kolei 
w Rosji przechodzi wkrótce w 
ręce znanego niemieckiego finan 
sisty Stinnesa.

X  Na czarne] giałdzie wileń­
skiej zapanowała panika wskutek 
znacznego wzrostu kursu marki 
polskiej. TranzakCji prawie nie  
dokonywano.

X  Z Rzymu donoszą, że Tur 
cja postanowiła nie przy|ąć po­
koju bez Adryanopola i półwys 
pu Galipoli.

X  Z Wiednia odwołano do­
tychczasowego posła sowjeckiogo. 
Brońskiego Warszawskiego,

X  Piama łódzkie • podniosły 
cenę numeru o 5  mk. oraz ceny 
ogłoszeń.

X  .Reichstag* przyjął votum 
zaufania dia rządu 4 3 8  glosami 
przeciwko 81 przy 46 wstrzyma 
jących się od głosowania. Od gło 
sowania wstrzymali się niezawiśli 
socjaliści i kilku członków ko­
munistycznej wspólnoty pracy.

X  Lenin, przybywszy do 
Gdańska wóbec słabego zdrowia 
dalszą podrót do Genui zamiast 
okrętem, odbędzie drogą lądową 
na Tczew—Laskowice Bydgoszcz 
— Poznań— Wrocław — W iedeń  
—Triest itd;

X  Przewodniczącym delega­
cji czeskiej na konferenc|i w 
Genui będzie dr Benesz prezy­
dent ministrów i minister spraw 
zagranicznych.

X  'Cziczerin w interwiewie, 
ktorego udzielił jednemu z dzień 
nikarzy łotewskich oświtdczył, i t  
w sprawie wileńskiej stoi na sta 
nowisku tiaktatu ryskiego.

, X  Zinowjew, dyktator Petro 
gradu, został odwołany ze sw e­
go stanowiska. W ładze sow iec­
kie tłumaczą ten krok tern, że 
Zinowjew winien całkowicie poś­
więcić się działalności w III 
Międzyn.

X  Komisja administracyjna 
rozpoczęła obrady nad sprawą 
ordynacji wyborczej do miast. 
Projekt rządowy oparty na 5-o  
przymiotnikowem głosowaniu, pre 
widuje trzy koła wyborcze, 1 e 
koło dla wyborców z odpowied­
nim cenzusem naukowym, 2  e dla 
posiadaczy samodzielnych warsz 
tatów pracy i 3  e które obejmu­
je wszystkich pozostałych.

1

0 Sąd Okręgowy w Sosnowcu.
Od początku 1921 roku był 

rozważany w Minister jam Spra­
wiedliwości projekt dyziokacjl 
Sądów Okręgowych w b. Kró­
lestwie Kongresowym I zmniej­
szenie Ich liczby. W związku z 
tym projektem były rozsyłane 
ankiety, odbywały się narady z 
udziałem mieszkańców miast, w 
których miały pozostać lnb być 
skasowane sądy, byil wzywani 
de Miaisterjum Sprawiedliwości 
prezesi i prokuratorzy wszyst­
kich sądów i w rezultacie został 
przyjęty projekt, ogłoszony w 
nr, i  .Dziennika Ustaw Rzeczy­
pospolite] — Polskiej* za rok 
1922

Po wielu więc wysiłkach sta 
□ęło ostatecznie na tern, te  ze 
względów oszczędnościowych 
Sądy Okręgowe w Częstochowie 
1 Łowiczu mają być zniesione, 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu ze 
w zględów  zasadniczych utrzyma­
ny i powiększony o dwa powia­
ty. Tymczasem na posiedzeniu. 
Sejmu w dniu 31 marca 1922 
roku przyjęto następujące rezo; 
lucję: .Sejm zwraca się do Rzą­
du, aby ponownie rozważył po 
trzebę przywrócenia w Często 
chowie Sądu Okręgowego.* uch 
wałę powyższą przyjęto na wnio­
sek Sejmowej Komisji 1 prawni 
czej. Rezolucja ta była następ­
stwem starań, jakich podjęły się

w Sejmie zainteresowane czynni­
ki częstochowskie, Stanowi ona 
dla Sosnowca o tyle wielką 
niespodziankę, iż ten kto inte­
resował się losami Sądu Okrę. 
gowego w Sosnowca, wie, te  
pod ową* Częstochowską rezo 
lucją kryje się niebezpieczeństwo 
dla istnienia Sądu Okręgowego 
w Sosnowca. Miaisterjsm Skar 
bo zatądało skasowania dwuch 
sądów na terenie b. Kongresów, 
ki stawiało kwestję w ten spo­
sób, te Sąd sosnowiecki m oie  
pozostać o tyle, o ile skasowa­
nym będzie Sąd w Częstochowie 
I naodwrót. Sferom miejscowym 
prawniczym wiadomo zaś, te  o 
ile sprawa tych sądów wejdzie 
na wokandę Rady Ministrów, to 
powtórnie rozpatrzoną będzie jut 
tylko na niekorzyść Sosnowca, 
któremu odbiorą jego sąd, Zda- 
waćby się mogło, źe sprawa zos 
tała ostatecznie załatwioną; w 
głowie normalnego obywatela 
nie m ote się pomieścić, żeby 
rozporządzenie, ogłoszone w 
.Dzienniku Ustaw*, było .św ist­
kiem papierń*, z którym nikt się 
liczyć nie potrzebuje, gdyż w 
ka* dej chwili może ono być 
zmienione. Dążąc do wznowie­
nia przesądzonej jus sprawy 
sejmowej komisja prawnicza wys 
tawla sobie jakuajgorsze świa­
dectwo, gdyśi albo sprawa po

zdrojowy BUSKO
Okras kąpielowy tegoroczny trwać 
będzie od 15 maja do 30 września.

wyższa należy do je) kompeten­
cji, a w takim razie dziwnym jest 
czemu nie zainteresowała się nią 
w ciągu całego przeszło rokn 1 
nie wypracowała swego projek­
tu. albo też sprawa powyższa 
nie nalesy do jej kompetencji, 
czemu się tedy miesza nie do 
swoich rzeczy i szerzy tylko 
zamęt.

Trudno przypuszczać, aby na 
stanowisko komisji wpłynęły roz 
mowy przy czarnej kawie toczo 
ne ze swymi wyborcami, choć 
wszyslko jest możliwe. Nasi su- 
werenii przyzwyczaili jut nas do 
tego, te  zamiast być czynnika­
mi ładu i porządku, wzrowadza 
ją tylko chaos i zamieszanie 1 
że dewizą ich jest 1’ordie, eon 
trorde, desordre.

Sprawa powyższa poza ogól 
nyml uwagami, ma specjalne 
znaczenie dla Sosnowca 1 powia 
tu Będzińskiego W okresie rocz 
nvm w którym była rozwalana 
sprawa utrzymania Sądu Okręgi 
wego w Sosnowcu, Mlnisterjum 
Sprawledl wośc stanęło na tym 
stanowiska że Sąd ten utrzy­
many zostanie, o He miasto za­
pewni mu odpowiedni budynek. 
W sprawie tej dwukrotni-; przy 
iezdźał do Sanno wca delegat 
Mlnisterjum p. Kierat, i odby­
wał w Magistracie narady z czyn 
nikaml miarodajnymi.

Na pomieszczenie sądu uzna­
ny został za najodpowiedniejszy 
dom p. Jerzego Wolfia w Sosno 
wcu przy ulicy Slelecklej, w ła­
ściciel którego zajął wysoce o- 
bywatelskie stanowisko wynaj­
mując go na ten cel na dłuższy 
okres czasu. Wysoce poprawne 
stanowisko zajął i 2 arząd Towa­
rzystwa ,Hr. Renard*, które zaj­
mowało większość lokali w po­
wyższym domu, I zgodziło się 
usunąć częściowo swych lokato­
rów, z dniem 1 kwietnia rb, 
aby umotllwić w ten sposób 
uskutecznienie potrzebnych prze­
róbek, co zostało już zaczęte, 
gdyż z dwuch mieszkań są już 
lokatorzy usunięci i lokale odda 
ne są Magistratowi. Ze swej 
strony Magistrat, chcąc dom ten 
jaknajprędzej oddać w posiada­
nie sądu, przystąpili już do zwią 
zanych z tym robót. Nadto w 
czaiie narad z delegatem Mini- 
sterjum, magistraty, przedstawi­
ciele sejmiku, wiekiego i śre­
dniego przemysłu, oraz pnedsta 
wlclele poszczególnych organiza­
cji uchwalili na koszta, związane 
z utrzymaniem sądu w Sosnow­
ca wielkie subsydja, Wszystko 
przemawia zar tem, że sąd okrę 
gowy w Sosnowcu ma wielkie 
szanse rozwoju I że dążyć nale­
ży do tego, aby zamierzony plan 
został należycie wykonany, tym­
czasem pogłoski o ponownym 
rozpatrywaniu sprawy dyslokacji 
sądu paraliżują wszczętą jut w 
tym kierunku akcję. Zaiste — 
trndno nie pisać satyry,

Cóż na to Rada miejska? Po 
noć mamy dziewiąci* naszych 
posłów wprawdzie oprócz po 
sła dr. Falkowskiego, który sta­
le zabiera głos we wszystkich 
sprawach, pozostali posłowie na­
si albo milczą, albo też mówią 
d u so .. o znaczeniu swych partjl 
(w Sejmie), dlaczegóft nie bronią 
oni naszych słusznych Interesów 
1 dlaczego dają tlę oni wyprze­
dzać swoim kolegom z powiatu 
Częstochowskiego? I któż nam 
na to odpowie?,..

Civis.

Pamiętajcie 
o n i e d o l i  

i n e d z y 
repatrjantów

J f a ó e s ł a n e ,
(Za tą rubryk? redakoja nie odpowiada.)

R iarzccip w a polem i­
ka.

Do polemiki pomiędzy p. H, 
Warszawskim a p. Ludwikiem 
W wtrącił się p. „Ten trzeci,“ 
który, jak się to mówi — .ni 
z juszki ni z pietruszki* — po 
ruszył sprawę zawodu felczer- 
skiego, dowodząc, ,że w daw­
nej Polsce felczerów nie było 
a był to wynalazek., rosyjski*, 
Wtrącając do sporu pomiędzy 
.gospodarzem a lokatorem spra­
wę felczerów sądzę, że pana 
.Tego trzeciego*, głównie obu­
rzyła ta okoliczność, że taki po 
spolity według niego fach śmie 
zabierać głos w sprawach pub­
licznych^),

Jeżeli o to chodziło panu 
.Temu trzeciemu , to oczywi­
ście nawracanie go do innej 
orjentacji byłoby zupełnie bez- 
celowem Powiem tylko, że dla 
pognębienia kogoś nte powinno 
się w argumentowaniu mijać e 
prawdą Dowodzenia jego, jako­
by felczerzy byli wytworem 
rosyjskim* i ze Wschodu przy­
wędrowali do Polski jest błęd- 
nem. Właściwie działo się zu 
pełnie odwrotnie.

Według danych, zebranych 
przez D-ra Gedroycia (Ustawy 
Cechów Cyrubcznych w dawnej 
Polsce) pracy D-ra Ludwika 
Perzyńskiego (1792 r.) i mate- 
rjałów zebranych przez wydaw­
nictwo .K rytyka lekarska* (łfe 1 
—1907 r.) Zawód cyruliczny* 
inaczej chirurgów, przemiano­
wany przez niemców na ,,Feld- 
Scher ów" należy do najdawniej 
szych w Polsce. Według wyżej 
przytoczonych materjałów pier­
wsze cechy cyrulicze spotyka­
my w Paryżu w XIII wieku, 
przybyłe z Włoch. W Polsce 
pierwsze wzmianki o .ustawach 
cyruliczycb* .spotykamy w poło 
wie XVI w. za czasów Zygmun 
ta I a więc w roku 1540 ist­
niały w Warszawie, w Poznaniu, 
i w Krakowie cechy, posiadają­
ce swoje statuty

Mamy w archiwach war­
szawskich kilkanaście ustaw ce 
showych felczerskich, a pierw- 
czą taka ustawa wydana była 
przez Zygmunta w 1592 r. Pa­
miętniki historyczne stwierdzają, 
że późniejsi królowie zabezpie 
czali prawa felczerów, zamiesz­
kujących w Polsce, a to w tym 
celu, aby zagraniczni felczerzy, 
jak ich nazywano również chi­
rurgami ni a konkurowali z miej 
scowymi W jednym z ustępów 
Dr. Gedroyć mówi naprz. codo 
zdolności, jak również o łaskach, 
jakimi felczerzy byli darzeni 
przez panujących

Dalej Dr, Gedroyć przyta­
cza o zacofaniu krakowskich 
„mistrzów , którzy przytem od­
znaczali się brakiem inteligencji 
nie pozwalając naprz. uczniom 
swoim słuchać wykładów anato* 
mji w Uniwersytecie krakow 
skim o europejskim a nie azja 
tyckiem pochodzeniu felczerów 
wiele możnaby przytoczyć dzieł 
z obcych źródeł. Naprz profesor 
niemiecki dr Lessing w 1740 r. 
szeroko rozpisuje się o .feld- 
szer ach i ich atrybucjach chi­
rurgicznych w armji niemieckiej, 
Nią dla przekonania pana .Te 
go trzeciego*, ale dla sprosto­
wania tendecyjnie błędnych je­
go informacji, pozwolę sobie 
przytoczyć parę szczegółów (ma 
jącą oczywiście dzisiaj jedynie 
historyczne znaczenie), z pro­
gramu nauk felczerskich w daw 
nej Polsce i o egzaminach, ja­
kim podlegali kandydaci na .mi 
strza“, wobec doktorów medy­
cyny i „mistrzów w kunszcie 
osobliwie biegłych .

Egzamin praktyczny polegał 
na wykonaniu t. zw. .sztuk*, 
t j przygotowaniu pewnych plas 
trów I maści.

Ustawa z r. 1655 wylicza 
następujące:

„Pierwsza ma być Emplas 
trum Gratia Dei,

.W tóra Emplastrum de Plum 
bo.

.Trzecia Emplastrum de coa 
solina.

.Czwarta Unguentum mundi- 
ficativum.

.Piąta Unguentum tAegyp- 
tiacum.

.Szósta — aby wytoczył 
brzytew niemiecką nową. odko 
waną.

.Siódma — aby wytoczył no­
we nożyce do strzyżenia wło­
sów; ,

.Ósma -  aby wyprawił i 
wytoczył nowe odkowane pusz- 
czadło do puszczania krwi albo 
otworzenia wrzodów.

Egzamin teoretyczny polegał 
na opowiadaniu , sztuk* przed 
ich wykonaniem, stanowiące* 
26 pytań, na które kandydat po 
winien był odpowiedzieć .z  u- 
rzędu*.

Oto parę tych pytań:
Pytanie 14
.Co za distinctia iest inter 

musculos, arterias, venas et ex- 
tandones*?

Odpowiedź;
„Ta iest distinctia, bo Mus 

cuły są złożone z nerwów i żył, 
arteria zaś jest początek nac.zy 
nia krwi, duchem się pokazuje 
ma ortum od serca, vena zaś 
ma ortum ab Hepars jest też 
oanicum recepticuluna krwi,a ma 
tunicam non duram, jako arte- 
rja na sobie, tendo zaś poczyna 
się od muskułów i jest częścią 
żył suchych*.

Pytanie 15:
.Co są partes Nobilis, co 

są Spiritus Vitalis?*
Odpowiedź:
. Jęst solutlo, co ropę czyni 

grubą, z kąd Humory się czy­
nią*.

Powyżej przytoczone wyja 
śnienia dostatecznie chyba prze 
konywują, że w dawnej Polsce 
byli felczerzy i oczywiście na 
wiele lat przed organizmem 
państwowym w Rosji.

Nie mniej w późniejszym 
okresie, szkoła felczerów cywil 
nych w Warszawie, program 
nauk źe wspomnę wydany w 
polskim języku przez profesora 
Wilczkowskiego anatomię dla 
felczerów, w owe czasy była 
wzorem dla .Wschodu*.

Ale panu .Temu trzeciemu* 
nie o prawdę chodzi, lecz o 
zdyskredytowanie nienawistne­
go sobie przeciwnika i zawodu, 
w jakim przeciwnik pracuje.

Czy nie tak?

Nasiona
pastewne, warzywne 
i kwiatowe, oraz~traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu, T ymoteuszu 
i t. p. wyborowej ja­

kości poleca: 3432 
SKŁAD APTECZNY

Stefans Retmsna
(dawn. L. ZALESKI). 

Będzin, Kołłątaja Nr. 1.

Doktór X. Troppauer
Choroby: skórne, włosów, w e­

neryczne 
Analizy mikroskopowe. 

Przyjmuje od 10—12 od 5 — 71/, 
panie 4—5.

Sosnowice, Małachowskiego 5 
parter (Targowa 2.

Dr medycyny

Józet Hałacz
b. d y re k to r  pow ia tow e­
go sz p ita la  w eneryoz.
preyjmaja w ohnrobaeh 
weaerjoinyeta i  ikórnyoh 

od 9 — 11 ł od 3 —?.
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Błędne informacje pana .T e ­
go trzeciego ' psu na budę się 
nie zdadzą i bynajmniej n e po 
mogą mu do zniweczenia n ie­
nawistne! sobie instytucji felcze 
rów. Zniesie ją duch czasu i 
samo życie. Tego przynajmniej 
zdania był nasz Sejm ustaw o­
dawczy, uchwalając felczerom 
nabyte od wieków prawa oczy­
wiście do czasu, gdy przestaną 
być potrzebni.

M ądremu dość!...
M. Duńciyk.

K r o n i k a .
— 81 a z «  p o s ie d z e n ie  

P a d y  M ie jsk ie j  odbędzie 
się we czw artek dnia 6 kw iet­
nia r b .  w sali .L otni*  przy ni. 
W arazaw akiej Nr. 5 o godzinie 
7-ej w ieczorem . Z  ow sgi na 
zbliżaj* c ;  się kcniec kadencji 
R ady Micjjskiei oraz, że spra 
wy um ieszczone na porządka 
dziennym  bezwzględnie załat­
w ione być n o szą  — prezydjnm  
R ady npraaza o konieczne przy 
bycie pp, radnych. Porządek 
dziennny przew iduje: 1) W nio ­
sek  kom isji Zdrow ia Publicz­
nego w spraw ie udzielenia to* 
mocy lekarskiej najbiedniej­
szym dzieciom. Spraw ozdaw ca: 
(r. Perelm an), 2) W niosek  Ko 
m isji Z drow ia Publicznego w 
spraw ie otwarcia priychodni 
dla gruźliczych (r. Perelm an)
3) W niosek  K em isji Z drow ia 
Publicznego w spraw ie zlikw i­
dow ania szpitala m iejikiego. 
(r. Perelm an), 4) W niosek  K o­
misji Skarbow ej w spraw ie 
budżetu  przytułku dla starców , \ 
sa lek  i chorych nieuleczalnych. ‘ 
(r. Barański), 5) W niosek K o­
m isji Skarbow ej w spraw ie re ­
gulacji płac pracow ników m iej­
skich. (r. M oszkowski), 6) W nio ­
sek  Komisji Skarbow ej w  s p ra ­
w ie subaydjum  dla Państw o 
wsgo Sem inarjum  N auczyciel­
skiego w Sosnowcu, (r. Barań 
aki). 7) W niosek Kom isji S k a r­
bow ej w  spraw ie ofiary cfary 
■a budow ę pom nika wdzięcz­
ności dla A m eryki, (r. B arań­
ski), 8) W niosek  Kom isji S k a r­
bowe) w  spraw ie zwolnienia 
od  podatku m iejskiego p rzed ­
stawień i konceitów , udziela 
nych na cele kulturalno-ośw ia­
tow e i dobroczynne, (r. Jnden - 
herc). 9) Spraw ę w ypłacenia
3 m iesięcznej pensji zwolnio 
nym  dwom  pracownikom  — 
-Vvydrislu A prsw izacyjnego (r. 
Judenherc), lu )  nod*
w yłażenia opłat od siy ld św , 
oraz opłat za oględziny w szel­
kie# objektów  p riedsiębrane  
prze* W ydz ia ł B udow lany M a­
gistratu . (r. Judenberc), 11) 
S ; raw ę teatru : L udow ego i Zi­
m ow ego (r W ieczorek). 12) 
Spraw ę rezolucji K om isji 5-ciu 
13) Spraw ę zgłoszonej dym isji 
p rzez Zarząd M iasta, 14) Skra­
w a zam ykania restauracji k a i 
dego 1 i 15.

— S p ra w a  S em in a r  junt 
m ę s k is g o . M agistra t m ia 
sta  Sosnow ca na tym czasow e 
pom ieszczenie Sem inarium  na­
uczycielskiego i szkoły ćw i­
czeń przyznał gm ach ozkoły 
>4 5 0  ile mlaete odda plac 
pod budow ę Państw . Sem ina­
rjum , M inisterjum  W . R . i O. P. 
przystąpi nstychm iast do budo­
wy wUanego gm achu na szko­
łę ćw iczeń i sem inarjum  Na 
ten  cel by szkoła m ogła być 
w zorow o urządzona, potrzeba 
do  28 ubikacji. W  ten sposób 
miasto rozwiązało kw estię  sta 
bilizaćji. sem inarjnm  w Sos­
nowcu, co uwaZać należy za 
krok  bardzo rozumny i św iad­
czący o dbałości władz m ie j' 
skich o dobro przyszłych po­
koleń. Sosnow iec bezw zględ 
nie potrzebuje takiego sem ina­
rjum  żeńskiego. Jak  słychać, 
poczyniono JuZ kroki w sferach 
pedagogicznych w celu stw o­

rzenia na razie pryw atnych 
kersów  setni nar Jum Żeńskiego, 
W ysiłki te  podnosim y z uzna­
niem  i mamy nadzieję, i e  w y­
dadzą pożądane owoce.

— P r o f. B a r c o w ic z  w  
S o sn o w c u . W  dnia 8 b.m.. 
t.j. w sobotę Dom Ludow y w 
Sosnow cu urządza w ielki k o n ­
cert z łaskawym  współudziałem  
znakom itego skrzypka prof. 
Barcew icza oraz zaproszonych 
solistów . AkempaDjsment p. 
B rzezińska i dyr. Jakubowicz. 
Szczegóły w  program ach. Bile­
ty  wcześniej nabyw ać i zama­
w iać można u W p. K uchar­
skiego ul. W arazaw oka i W p. 
G tw ęck iej — księgarnia nlica 
R enardow ska oraz w kancela- 
rji D: L. ul. Jasna 23.

— Jod on  w ie c z ó r  Boy a  
ur S o s n o w c u . Przypomina­
my S i .  Czytelnikom, ie  w pią­
tek , dn 7 b.m. w teatrze m ie j­
scowym  w ystąpią w ybitni a r ­
tyści w arszaw scy pp. Frenkiel, 
U m ińska, Uazyńska i kom po­
zytor Kurpiński w  w ieczorze 
artystyczao literackim  Boy'a. 
Któ* nie zna sw aw olnych, peł­
nych sarkazmu i dowcipu p io ­
senek  Boy’a, kto nie czytał je­
go tłnm aczeń arcydzieł lite ra ­
tury  francuakiej, za co n a g ro ­
dziła go A kadem ja nauk w P a ­
ryżu, kto w reszcie nie zna 
słynnego Frenkla?... P ow odze­
nie wieczoru jest zgóry z a ­
pewnione.

Z teatru }(. Czarneckiego-
(KOMUNIKAT TEATRALNY)

Dziś i w  dniach następnych 
w tygodniu bielącym  a* do nie­
dzieli przedstaw  eń  nie będzie.

W  niedzielę dw* przedata 
wienia; popeł. .G orąca  Krew*; 
w ieczorem  po raz pierwszy 
„W njaszek z Gw adelupy*.

Dziś w Dąbrowie po raz 
pierw szy daną będzie doskonała 
farsa pełna hum oru, w yw ołu­
jąca bezustanny śmiech ,W u- 
jaszek z G w adelupy* H enne 
qu in 'a .

Jutro  W Będzinie wystawio­
ną będzie łezko  koinedja R. 
F ijałkow skiego  .G orąca  Krew*.

.G o rąca  Krew* na S aturnie 
w ystaw ioną będzie przez arty  
stów tea tru  H . C zarneckiego. 
Przyjazd teatru z tak  znakom! 
cle zgrsnym  zespołem  obndził 
ogóine zsirtereeow anie, W cze­
sna sprzedaż biletów  rozpo­
częta już w Dom u Ludow ym ,

fisty do Redakcji
Do Redakcji

.K urjera  Zagłębia*
w Sosnowcu,

W  odpow iedzi na fałszywe 
ogłoszenie w >4 47 .K urjera  Za 
głębia* z dnia 26.11 b.r. podane 
przez p. S łonlńskiego jakoby 
sam żądał w ykreślenia z grona 
mistrzów i jednostka stojąca na 
czele była w rogo usposobiona 
do jego osoby, protestujem y 
przeciw  fałszywym  kom enta­
rzem  1 zaznaczam y: wara od
jednostk i stojącej na czele, k tó ­
ra  w  imię ogółu spełnia obow ią­
zki należycie —• a za k tó re  wy- 
ra la m y  „Cześć!* i prosim y do 
dalszej pracy.

A pc dajem y w yjaśnienie: 
na w niosek  członków Cechu 
Szewców, że m atka p. Słoniń- 
skiego chodziła po prośbie 
i uskarżała  się, że m a syna 
bogatego „w ojenego m ajstra*, 
a staruszka, m ająca lat z górą 
70 zm uszona — żebrać, gdy* 
niema środków do życia, — a 
syn nie chce 'd a ć  jej pomocy, 
o czem  doniesiono zarządow i. 
Zarząd w ezw ał p. Słonlńskiego
jakoczłonka.zw racającm unw agę

ie  to  jest m atka, na le iy  dać 
jej opiekę, a nie robić c ię ia ru  
społeczeństw u, na co p. S. od 
pow iedział Zarządow i arogar. 
cko następnie, gdy mu pow ie 
dziano, ze każda instytucja ma 
praw o w płynąć na członka, i 
takie sam o praw o posiada Cecb, 
odpow iedział ohydnie,ubliżając 
obecnym i całej instytucji. T o 
w szystko przedstawiono W al­
nemu zebraniu w dniu 5 U b r , 
przedstaw iając rów nocześnie 
świadków. Pan S. przyznał się 
do winy, poczem  zebrani człon 
kowie, z w ielkim  oburzeniem , 
po szerokiej dyskusji, uchwalili 
karę 5,000 mk. na cel dobro 
czynny i przeproszenie człon 
ków n« co się p. Słoniński nie 
zgodził. .

W obec tego  postanow iono 
wykreślić z listy d ło n k ó w  p. 
Słonlńskiego, ogłosić otem 
w prasie i w yrzucić go z sali... 
Dzięki energji starszego  cechu 
spokój nie został zakłócony i 
p. S. już jako nieczłonka, wy- 
pioszeno tylko z lokalu. Niniej 
ezym spelniem y do spo łeczeń­
stwa, aby tak popierało owego 
pana ja k  on sam sw oją m atkę.

Pow yższe wyjaśnienie stw ier- 
dzsm y własnoręcznem i po dpi 
sam*. C złonkow ie cecbu.

N astępn je  46 podpsów .

UspólniuM
z większym kapitałem do prowadaenia 
Juz kompletnie nrządzonjch w arsita- . 
t&w elaktro meohanioznyoh w W ariza- ! 
wie poszukuje ais. W spółpraca fachów 
ca pożadana Wyczerpując* oferty pod 
„FACHOWIEC— 1163* d o .B iu ra  Ogło­
sili! Rudolf MUsio, W arszaw a, M ar­
sza łkow ska  124. e ilaszkan lo  jedno  
lub  w ięce j d la  ch cą ce g o  m ieszkać 
w W arszaw ie  w spó ln ika  zapew nione

2753

j Suchoty oraz wszelkie
C horoby p ie rs io w e

leczy

Bi Is ih i T hioeolan N p
ożywa się aa poradą lekarza. 

Sprzedaje apteki i akłady apteczne.. 
H urt i detal. Skł. apt. M, Jagiełłą  viosa<

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

„Lain Age"
sprzedają apteki i akłady apteczne. 

APTEKA A. GĄSBCKIEGO w W arszawie.

Choroby żołądka 
kiśzok, norak, 
obstrukcjo, ha 

morojdy
rsdykaliie  leczą

l z « i |6 i r s k i i  g o rzk li ziała
D r .  B s u s r a  2494

i  s u t ą  l e g a t .  Sprzedają aptek)
I akłady hartowa

SasRowiec skład ap. Jagiełlowici

K O M 1 S JO N E R
zakupu kości dla fabryki 
„Agrochemia" kupuje każ­
dą ilcść kości. Sprzedaję 
nawóz sztuczny 16—18 pro­
centowy w workach ju­
towych lub w nowych becz­
kach cementowych po cenie 
fabrycznej. Adres: Sosno­
wiec, Stara 10, dom własny, 
telegraficzny adres: „Spo- 

diumkość—Sosnowiec".

CENY KONKURENCYJNE,

M agazyn mód.
Niniejszym zawiadamia się Sz Panie, iż z dniem 

10 bm. został otwarty w Sosnowcu przy ul W arszaw ­
skiej >6 8„ MAGAZYN MOD pod osobistym kierunkiem 
p, Janiny Kaczorowskiej, byłei długoletniej kierownic* 

ki firmy .NANON* a606

CENY KONKURENCYJNE

2
>
o
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TYGLE GRAFITOWE 
M O R G A N A

d o  n a jw ię k s z y c h  r o z m ia r ó w ,
stale na składzie w Warszawie. 3767 

Przedstawicielstwo i skład na całą Polską
GHRZŚ10NSKI, PFEIFFER, PRZAIONSU i S-ki

W arszawa, Leszno 25.
Telef. 279-31, 254-75, Adres tel. SEVEN.

Cdszyscy. którzy chcą poznać życie na ro ­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka, dram at, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki. przemysł, handel, mody, itd -ten prenum eruje „Przegląd 
Światowy**, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga
łęz om wiedzy. 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOWY pojawia się w czterech języ 
kich: polskim, a w części illustracyjnej i Przew odniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem  Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator .Przeglądu Światowego 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr 
250 mk. niem., 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA -  
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego" W arszaw a, ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach 1 na 

\ dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

a  r o v i*»T p»*ię- 
SkW-IB t d .  it ty Ike

przysypka 2041

„PUDER DZIDZI"
sa tjeh in ia il asawa- 
optiałość i sacierw ie- 
aieaie skóry a dzieci 

Żądać w aptekach, i (kładach pu­
dru „Dzidzi* a kogutkiem.

nanein

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Aptekom, Drogeriom
d o  s ta rc ia  Ne o F o s fa ty n ę  G a len a  
D om  A je n cy jn o -H sn d lo w y  M ichał No 
d zeó sk i, K raó w , p rz ed sta w ic ie l na  
M a ło p o lsk ą  1177

P o trzeb n v
z a ra t  k apelm istrz  m oże b y ć  In w alid a  
lob  zd em o b ilizo w an y  — jak o  p rzy ch ó d  
ni. W iad o m o ść  w „K u rjerze  Zagłębia* 
_________________________________ 2814

R o » e r
u ży w an y  le c i  w  do b ry m  s ta n ie  kop ię. 
O fe rty  p iśm ienne  k ie ro w ać  Inź, B ane 
re rtz  ni ł  m aia 12 2829

P ies
ro czn y  cayate l ra sy  w ilk  n a d e r  czu jny  
ta n io  sp rzed am  lecz  ty lk o  w d o b ra  
r a c e .  ln ż , B a u e re r tz , 3 m aja 22 
 2828

Zamówieni** 
św ią teczn e  n a  d r o i d t e  l u b e l s k i *  
p rzy jm uje  d o  3 - g o  k w i e t n i a  w łą 
C z n i e  J ó z e f  Szczuka S o sn o w iec  ul 
S-go m aja . gdzie sk lep  W -nej H o lew ió  
sklej. T e iefo n  73 2833

i a  n i wau*— w— i i l ■ ............. mm.

K opie
p lan ó w  tec h n icz n y ch  w y k o n u ie  p r ę d ­
ko , s ta ra n n ie  ru ty n o w a n y  te c h n ik . Na 
m ie jscu  a p a ra t  do  o d b ite k  św ie tla -  
nweb. W iadom ość  k sięg arn ia  G aw ęc- 
k ie j S ie lc e   _____  1827

Potrzebna
k o b ie ta  do  obsługi. W iadom ość  w 
K ar jerze.________________________ 2832

Państwowy Urząd Pośrednie 
tw a Pracy

ni. P iłsudsk iego  Nr. 16,’ p o lec a  służbą 
dom ow a, w ykw alifikow anych  ro b *  
tn ik ó w . rzem ieśln ików , te rm in a to ró w  
o raz  b iu ralia tów , m aszynistk i, te c h n i­
k ó w  1 k a n d y d a tó w  in n y ch  zaw odów  
P o ś red n ic tw o  b ezp ła tn e .______ 1888

L okale  fabryczne I
z 10 m e tro w ą  tran sm is ją  i m o to rem  
d o  w y d z ie rżaw ien ia  zaraz. W iadom ość  
w R e d ak c ii. 2803

A d m in ia trac ta
K u rje ra  p o trze b u je  K u rja r Z ag łęb ia  
z  d n ia  13 styczn ia  1822 r l  2805

Zawiercie
H o te l Polaki ul. 3-go M aja Nr. 17. Z 
d n iem  1 k w ie tn ia  n a  ż ąd a n ie  Szsnow  
n y cb  gości o tw ia ra  się  k u c h n ię , śn ia ­
dan ia , o b iad y  (g o sp o d a rsk ie ), ko łac ję- 
p o rc ję , k aw a , h e rb a ta , k a k ao , m leko , 
b u łeczk i św ieże. _____ 2783 t

P oszuku ję
u d z ia ło w ca-ftch o w ca  z tniljooem  m arek  
p o lsk ich  na  k ie ro w n ik a  d o  f> bryk l
w y ro b ó w  p u d e łk ą rsk ich , W iadom ość; 
J a n u sz  FH sai T o w  „H r R en ard *  2761

S przedam
b iu rk o  o to m a n ę  i s z i f ę  P iłsudskiego 
ąO m I  d o m  kcle jow *  2813

S przedam
D ziej*  P o lsk i Ilu stro w an e*  S o k n ło w  
kiego w  o zd o b n e j o p raw ie . W iado- 
m ość w  „K urjerze  Z agłęb ia  2643

Jeżdżąc
d o  F ra n c ji  p rzy jm uję  z lecen ia  h a n d lo  
w e, te c h r ic z n e  lub  w y łączn e  p rzeda ta  
w ic le ls tw u , „R ek lam a  Polska*  W arsza 
w a J a s n a  10 D la  „ A je n c ji!* 2709

Plac
170 p rę tó w  w śródm ieściu  z p o w o d u  
w y jazd u  ta n io  sp rzed am  „K u rjer Zsgłę 
b ia  d la  W  B _____________  2746

D o sp rz e d a n ia
w Z aw ierc iu  p a rc e la  z trzem a  b u d y n ­
kam i m ieszk aln y m i. P o ś red n ic y  w yk lu  
czen i, In fo rm ac ji u d z ie la  in i S zczęsny  
T arn o p o l W ołow a 6 2809

Z aginęła
książka  z P ow . K asy  C h o ry ch  ł p asz ­
p o r t  rosy jsk i A n d rz e ja  Z arzy ck ieg o  
y   2816

Zaginęła
k o n tram ark a  w y d an a  n a  k o p  H r R e-
n a rd  W « l« n te g o _ K azan » ck łeg o _ 2 8 1 b ^

Zgubiono
d o w ó d  o so b isty  w y dany  p rz ez  gm Ja m  
ro d  w raz  z k s ią że cz k ą  z  K asy C ho- 
ty c b  n a  im ię Jó z e f  F n r m a n _ _ _ 2 8 2 0 _

Z gubiono
k siążeczk ę  z  P o w  K asy C h o ry ch  na  
im ię F ra n c iszek  d ław osz________ 2814

Po m n ik i go to w e  p o leca  
Z ak ład  K am ien iarsk i J a ­
n a  Z agórsk iego , S o sn o ­
w iec , u lica A le ja . Tam  
w ykonyw a się  im a r o w r * -  
n *  g r o b o w c e  o ra z  
w sze lk ie  ro b o ty  k a m ie ­

n ia rs k ie . 2652

■I*
I
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